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Nowa zmiana w polityce delegacji. 


Daremne sa wszelkie przedstawiania, wszel- 
kie wołania na naszą delegację. Już na po- 
stanowienie energiczne zdobyć się nie, może. 
Weszła ona na pochyłą drogę ustępstw i kom- 
promisów i już się z niej wycofać nie może, 
pomimo iż ją ministerstwo 1 większość Izby co 
chwila spycha z zajmowanych w cofaniu się 
stanowisk, na coraz. ciaśniejsze. 

Rozpatrzymy wkrótce obszerniej te sta- 
nowiska, które delegacja zajmowała po kolei, 
ał doszła do dzisiejszego, na którem zadowolo- 
na już jest, ı jako zwycięztwo wielkie uważać 
będzie, że Wydział konstytucyjny, a prawdopo- 
dobnie i lzba niższa przywróci w niektórych 
punktach uchwały Swe pierwotne co do zakre- 
su Rady państwa. Dzisiaj tylko wskażemy, po- 
dług wiadomości z Wiednia otrzzmanych , co 
się obecnie tam dzieje. 

Nasi, Piszą nam, odnieśli tryumf w Wy- 
dziale konstytucyjnym, i odniosą go w Izbie 
niższej. Lit. i z $. 14. została w całości przez 
Wydział konstytucyjny przywróconą do pierwo- 
tnej uchwały Izby niższej, a lit. k) z tegoż pa- 
ragrafu została jedynie zmodyfikowaną niezna- 
cznie (iż nie całe ustawodawstwo w sprawach 
ksiąg gruntowych, lecz tylko wewnętrzne urzą- 
dzenie należy do sejmów krajowych |): 

Przy dawniejszych obradach w Wydziale 
konstytucyjnym i w Izbie nasi walczyli przeciw 
temu brzmieniu lit. ż) $. 14. i przeciw propo- 
nowanej i przez ministra sprawiedliwości popie- 
ranej. zasadzie, aby ogólne ustawodawstwo hi- 
poteczne należało do Rady państwa. W pier- 
wszej kwestji pozostali w mniejszości, a że naj- 
ważniejsza dla nas jest autonomia w sprawach 
szkoliych, więc głównie z tego powodu 
głosowali przeciw ustawie konstytucyjnej w ca- 
łości. Obecnie zaś już to staje się tryumfem 
delegacji, który odniosła groźbą wystąpienia z 
Rady państwa, iż większość Wydziału konsty- 
tucyjnego uchwala te dwa ustępy 4) i k) w 
brzmieniu, przeciw któremu dawniej tak gorąco 
delegacja występywała, przeciw którem kraj tyle 
petycyj wysłał do Wiednia. 

Więc już z dawniejszego stanowiska dele- 
gacja weszła na nowe, daleko skromniejsze, po- 
tulniejsze. 

A naturalnem następstwem tego cofnięcia 
się będzie, że na dzisiejszem. posiedzeniu Izby 
niższej, gdy przyjdą zmiany ustawy lutowej pod 
głosowanie, delegacja nasza będzie zapewne gło- 
sować za tem, aby ustawodawstwo zasadnicze 


Poiacy w Wiedniu *) 


Dnie nastały niepogody, 
Jak kwiat zdrowia i urody 
2. pełnej życia schodzi twarzy, 
Gdy niemocy szron go Zwarzy, 
Tak z omdlałych lie przyrody 
Zniknął blękit nieba, wody. 
Jednostajne, szare chmury, 
Jak zwieszony sklep ponury, 
Ogarnęły okrąg ziemi | 
Wilgotnemi mroki swemi, 
I w powietrze ciepłe, czyste, 
Sączą chłodne rosy dźdżyste. 
Jako zmarszczki twarz wybladłą, 
Wiatr karbuje wód zwierciadło, 
I pożółkłe z drzewa zmiata 
Szezątki wiosny, reszty lata. 
Pluska woda, liść szeleści 
Niewesołe jakieś wieści — 
Własne dzieci ezas- pożera, 
Coraz nowy grób otwiera. 
Jakieś smutne, mętne tony, 
Jakby z intni rozstrojonej, 
Rwa się ź piersi uciśnionej, 
A powszechny 6308 w tej dobie: 
Dzisiaj mnie, A Jutro tobie!... 


Już ptak wodny stądem krąży, 

Do zimowych cieplie dąży, 
W połndnibwe leel kraje, 

dzie nie marznie ! nie tajo. 
Byłe własnej SĘ zguby, 

zucają nas samolnby; 
Cóż że zima nas przysiędze, 
Ich tu wtedy już nie będzie. 
Alboż jeden w złem porzuel, 
A gdy dobrze, wtenczas wróci”... 
Leócież sobie egoiści ! 
Patrzę RA was bez zawiści 
I bez gniewu — wam nie dano 
Kochać tyeh eo tu zostaną. 


EIU FE 5 7 
*) Ustęp z poematu „Panorama jesienne“. 
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| w sprawach szkół ludowych i średnich należało 
do Rady państwa, i będzie potem głosować w 


całości za nową ustawą konstytucyjną! A tlu- 
maczyć się potem będzie, iż uczynić tak było 


koniecznie potrzebnem dla uzyskania */, gło- | 


sów w lzbie niższej za temi przynajmniej ustęp- 
stwami autonomicznemi, które [zba niższa pier- 
wotnie uchwalić raczyła. 

Nowa ta smutna pozycja naszej delegacji 
jest wypływem poprzedniej jej polityki. A i na 
tej nowej pozycji zdołała się jedynie utrzymać 
wobec większości niemieckiej, z jednej strony 
groźbą, iż w razie przeciwnym Polacy opuszczą 
Radę państwa, z strony przeciwników zaś oba- 
wą tego usunięcia się. 

Już bowiem rzeczy doszły do tego sto- 
pnia, że sama groźba i sama obawa usunięcia 
się, jedynie w tak ciasnych granicach mogły 
pojawić się i wywrzeć wpływ, a jedynie fak- 
tyczne bez grożby poprzedniej opuszczenie Ra- 
dy państwa mogło wstrząść całym systemem 
centralizacyjnym, który wszedł do nowych u- 
chwalanych ustaw. Groźba była bardzo niewin- 
nym sposobem, którego się i Niemcy spodzie- 
wali, bo pierwej jeszcze nim wystąpiono z gro- 
żbą, już wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie 
wyraziły obawę, iż uchwały Izby wyższej mo. 
gą spowodować usunięcie się Polaków. Fakty- 
czne zaś wystąpienie *Polaków byłoby już pro- 
testem nietylko przeciw uchwałom Izby wyż- 
szej, lecz przeciw całemu systemowi centrali- 
zacyjnemu ministerstwa i większości niemie- 
ckiej obu Izb, byłoby protestem w- imieniu 
wszystkich nieniemieckich ludów Austrj. Do 
takiego zaś kroku nie było i nie ma w dele- 
gacji naszej usposobienia, odwagi a uawet do- 
syć niezawisłości. Trafnie  feiletonista nasz 
dzisiejszy skreślił to usposobienie delegacji: 

A gdy z łaski gospodarzy 

Zgaśnie chleba złudny promyk , 

Wtenczas dobry — i podpłomyk. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 5. listopada. Ostatniemi czasy 
przestały krążyć listy przyszłych ministtów 
przedlitawskich. Naraz doniósł jeden z wieczor- 
nych dzienników wiedeńskich, że niezwłocznie 
po ukończeniu rozpraw nad ustawą, zmieniającą 
konstytucję, nastąpi urzędowe ogłoszenie nazwisk 
członków przedlitawskiego gabinetn, bo Najj. 
Pan podpisał już wszystkie nominacje. Na podsta- 
wie wiadomości, zaczerpniętych z kompetentne- 
go źródła, możemy zaręczyć, że do podawanych 
nazwisk nie należy przykładać wiary bezwarun- 
kowej, bo do dziś nie wie jeszcze sam pan 
Becke, czy zostąnie ministrem finansów dła ca- 
Jak bez żalu nas Żeguacie, 
Tak gdy z wiosuą powracacie, 
Nie za nami was tęsknota 
Na skrzeczące wiedzie błota. — 
Jak sznur pereł lub korali, 
Wyciagnięty w sinej dali, 
Niknie ptactwo w mglistej toni, 
Już bezpieczne od pogoni. 
Lećcież sobie żabojady; 

Może z wiosną w wasze ślady 
Przylecą raz dlą odmiany 
Pożądańsze nam bociany , ` 
Co oczyszezą Pińskie błota 
Skorodzióbem... Chassepota ! 


Wyprzedziłem lotne zbiegi 
Nad Dunaju piękne brzegi, 
Gdzie wśród winnie rozmarzoua 
Starożytna Windobona 
Koronkowy szczyt wysoki 
Swej wieżycy pnie w obłoki. — 
Gdzieś tu naszych garstka bawi, 
A my w domu wciąż ciekawi, 
Co też oni tutaj znaczą, 
Czem swych gości Niemcy raczą ?. 
Pytam kogoś: Nie wiesz bracie, , 
Gdzie Polacy! — „A! w rajchsracie. 
Edle Polen! Co za głowy | 
Co zą rozum bystry, zdrowy ! 
Na nich liczym jak ną tuzy , 
Że nie pójdzie Austrja w gruzy”. — 
Jak na drożdżach rosnę cały, 
Tak mię wznoszą te pochwały 
Na wysoki dumy szczebel. 
tem nadjeżdża komfortebel, 
Więc w rodaków moich tropy 
Do wskazanej jadę szopy, 
Którą ktoś tam miał postawić, 
By w niej kogoś czemś zabawić... 


Dobrzem trąfił — w obrad sali 
Już posłowie się zebrali, 
Patrzę — nasi: ną prawicy, 
A tam Niemcy na lewicy, 
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Przedpłatą i ogłoszenia przy |mują 

We Lwowie: Bióro Administracii Fa 
rety Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia śe 
zeja Czecha w rynku. W.Paryża: ne całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
ski, rne du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p A, Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haaser- 
stein ć* Vogler, Wolzeiw 8. % Frankfur- 
cie nad Menem IBa:surzE : pp. Haa- 
sensiein dg” Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują Się ZA opłatą © 
cnt. od miejsca objętości jednzgo wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stenplowej 
30 ent. za każdorazowe nmieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE meopieczęt:- 
wane nie ułogają frankowaniu 


łego państwa, czy też ambasadorem w Caro- | tąd łatwiej rozsyłać po całej Toskanie podbu- 


grodzie. 


Węgry. Na posiedzeniu węgierskiej Izby 
poselskiej d. 4. bm. wniesiono protokół wyboru 
Koszuta Ludwika w Pięciukościołach (Finfkir- 
cben). Na tem samem posiedzeniu Andrassy od- 
powiedział jak wiadomo na interpelację Perczela, 
względem utworzenia armii narodowej. Że szcze- 
gółowych telegramów o tej odpowiedzi. dowia- 
dujemy się, iż Perczel oświadczył, że dopiero 
po porozumieniu się ze współinterpelantami po- 
wie, czy jest zadowolony z tej odpowiedzi. — 
Paragrat 1. ustawy ugodnej o kwocie, przyjęto 
220 głosami przeciw 89 (z lewicy); 86 posłów 
było nieobeenych. 

Na konferencji klubu Deaka z d, 5. b. m. 
radzono nad ulżeniem w opodatkowaniu. Mini- 
ster finansów oświadczył, że zgodzi się z wszel- 
kiemi ulżeniami, które tylko są możliwe do 
przeprowadzenia na drodze administracyjnej. 

Podczas rozpraw w Izbie deputowanych nad 
kwotą, którą Węgry uiszczają do wspólnych 
wydatków państwa, wniósł Nyary poprawkę do 
$. 4., aby kwotę wypłacano nie w miesięcznych 
ratach, lecz. wedle potrzeby. Prawdopodobnie 
większość odrzuci tę poprawkę. 


Niemcy. Głównym“ przedmiotem, o jakim 
dziś cały Berlin rozprawia, jest dymisja, udzie. 
lona przez króla ministrowi sprawiedliwości, p. 
Lippemu. Lubo Staałs-Anzżeiger nie ogłosił je- 
szcze odnośnego rozkązu królewskiego, jednak 
Provinzial Correspondenz pisze pod dniem 4.b. m, 
że wieść o tym fakcie sprawdza się najzupeł- 
niej. Jako kandydatów na opróżnioną posadę, 
wymieniają prezesa sądu apelacyjnego, Schrót- 
tera z Bydgoszczy, prezesa Leonhardta, Schlick- 
manna it. d. Berliner Börs. Ztg, twierdzi,. że 
Leonhardta mianowano już ministrem sprawie- 
dliwości. 


bnie wskutek porażki, jaką poniosło ministerjum 
pruskie, przez uchwalenie wniosku Laskera, zmie- 
rzającego do objaśnienia i rozszerzenia art. 84. 
konstytucji o nieodpowiedzialności deputowanych, 
za mowy ich miane w sejmie, bo właśnie jemu 
zarzucał poseł Twesten, iż zmienia sędziów w 
narzędzia, wydające wyroki po woli rządu. 

Na ostatnią notę hrabiego Bismarka odpo- 
wiada rząd wielkiego księcia hesko-darmstadz- 
kiego, że Hesji wolno było przystać na konfe- 
rencję niezwłocznie i bezwarunkowo, bo 
najpierw liczy ona 250.000 katolików, zamie- 
szkałych na połndniu Menu, które to prowincje 
nie należąc do północnego Związku, mogły wy- 
słać pełnomocnika bez pana Bismarka, a powtó- 
re, że książę nie potrzebował domagać się ża- 
dnych programów, gdyż takowe byłyby wstanie 
tylko utrndnić sytuację. Oświadczenie to zna- 
leżliśmy w urzędowej Darmstädter Ztg. 


Włochy. Minister spraw wewnętrznych, 
margrabia Gualterio, dowiedział się przed tygo- 
dniem, że pomiedzy mnichami, zamieszkałymi 
niedaleko Florencji, w klasztorze nazwanym Cer- 
toga, ukrywa się pod habitem braciszka, jeden z 


Znak niezgorszy, Niemcy grzeczni, 
Nie będą nam niebezpieczni: 

Gdy nam rękę dali prawą, 

To i nasze nezczą prawo! 

Ktoś podszepnie: „Obiecanka!* — 
Leez w tej chwili niespodzianka 
Nowa wzrok mój tak uderzy, 

Ze sam sobie ledwo wierzy: 
Wśród starszyzny prezydjalnej , 
Obok Iskry genialnej, 

Nasz poczciwy Florek siedzi ! 
Trzebaż lepszej odpowiedzi ? 

Cóż tu jeszcze wątpić panie? 

To jedno za wszystko stanie! 


Na galerji istne kwiaty, 
Róże, lilie i bławaty; 
Pełno główek i główeczek, 
A najwięcej żydóweczek , 
Zasłuchanych ... tak... w debacie... 
O małżeństwie, konkordacie... 
Czarnych włosów gęste sploty 
Spina brylant w szpilce złotej, 
A źrenice ożywione 
Biegną często w ową Stronę, 
Gdzie dzienników sprawozdawcy -— 
Sami prawie współwyznawcy — 
Jak opinii Monitory 
Wskazują Jej nowe tory!— 
Lecz coś poszło im po nosie, 
W bardzo kwaśnym wszyscy sosie: 
Skrewiły im liberały, ! 
I gmach runął wybujały — 
Mimo protest ich usilny 
Odrzucono ślub cywilny, 
Zostawiając ... jak chałupkę 
Od, potrzeby ... ledwie próbkę. — 


(„.  Znudziły mnię te debaty, 
Slub kościelny, konkordaty, 
Choć tym panom w oku solą, 
Nam nie zdały się niewolą ; 
Ale wstrętna nam opieka, 

Co nawykła nas od wieką 


najgorliwszych ajentów Mazzialego, aby z tam: ! 


| 
| 


Ustąpienie Lippego nastąpiło prawdopodo- | 


rzające proklamacje. Policja udawszy się do 
wspomnianego klasztoru, szukała trzy doi i trzy 
nocy, lecz ptaszka odkryć nie mogła. Mimo te 
praca wydała pewne owoce. I tak, szukającym 
wpadły w ręce różne papiery, z których pan 
Gualterio łatwo mógł się przekonać, że mnisi 
zostawali w tajnych stosunkąch z Rzymem i ka- 
tolikami franeuzkimi, od których otrzymywali po- 
lecenia, w jaki sposób należy prowadzić knowa 
nia, skierowane przeciw jedności włoskiej. Prócz 
tego znaleziono u ubogich mnichów 150.000 fr. 
w złocie, przeznaczonych na wcale niepatrjoty 
czne cele. Po uwięzieniu zakonników, rozpoczęło 
się surowe śledztwo, z którego dowiedział się 
rząd, że ojcowie duchowni pracowali nietylko z 
ultramontanami, lecz i stronnikami Mazziniego. 
Wskutek tych oświadczeń, zamknięto tego sa 
mego dnia ciu mazzinistów, między którymi 
znajduje się i profesor bolońskiego uniwersytetu, 
niejaki Filopanti. O tym ostatnim mówią, że w 
czasie rozruchów rzymskich, własną reką pod 
palał minę pod koszarami Serristori. 

Dalsze aresztowania 12 spiskowych mazzi- 
nistów doprowadziły do wykrycia planu ogólne- 
go powstania, mającego na celu obalić monar: 
chię. Włoskie dokumenta zabrane okazują, że 
Mazzini przed 5ma miesiącami założył nowe fo- 
warzystwo pod nazwą „Powszechna republika,“ 
które miało swoje ajencje po wszystkich mia- 
stach włoskich. Między wojskiem i robotnikami 


gorliwie prowadzoną była propaganda. Członko-. 


wie płacili 1 lir miesięcznie, za który dostawali 
asygnację na pożyczkę narodową. 

Mazzini wystosował do armii prokiamację, 
lecz przez wgląd na ustawę prasową nie mógł 


jej podać żaden z dzienników włoskich. Prasa: 
zagranicza jeszcze nam nie przyniosła jej c- 


Snowy. 

Przy otwarciu Izb włoskich, które nastapi 
ło wczoraj, nie spodziewano się żadnej mowy 
tronowej. Ministerjum miało tylko udzielić obu 
Izbom wyjaśnień o obecnem położeniu. Prócz 
tego Menabrea, przedstawiając nowych ministrów, 
pragnął wyłożyć powody, dla jakich ich powo 
łano do gabinetu. 


Francja. Na posiedzeniu Ciała prawoda=: 


wczego d.4. grudnia odbywały się dalej rózpra - 
wy nad interpelacją w kwestji rzymskiej. Margr. 
Moustier rzekł : Polityka rządu jest taką: Jeżeli 
konferencja się zbierze, rząd zbada lojalnie; czy 
zachodzi takie. położenie, aby -bezpieczeństwo 
papieża było upewnionem ; w takim razie: oku 
pacja_ ustanie. Jeżeli przeciwnie konferencja mie 
przyjdzie do skutku, wtedy rząd wróci znowu 
do konwencji wrześniowej, a jeżeli rząd włoski 
dotrzyma takowej i da dostateczne rękojmie, 
wtedy rząd powierzy drugi raz papieztwo„opie= 
ce konwencji. T hiers uważa władzę świecka 
papieża za konieczną rękojmię wolności sumie- 
nia świata katolickiego; nazywa położenie Pran- 
cji trudnem między królem włoskim a papieżem, 
między Włochami a Niemcami, gdzie obie re- 
wolucje usiłują się razem uzupełnić. Thiers koń 
czy mówiąc : „Trzeba otwarcie Włochom oświad- 
czyć, że nie można im oddać w ręce papieztwa.” 

Dla włesnego zysku, blasku, 

Na centralnym wodzić pasku. — 

W tem wniesiono rzecz o szkole. 

To już, myśle, nasze pole, 

Tu dopiero się pokaże 

Prawo z dobrą wolą w parze! 

Był to ustęp konstytucji, 

Dotyczący atrybucji 

Rady państwa, w sprawach szkołę. 

Wniosek wcale nie wesoły, 

Co już mamy, to odbiera, 

A jak pięknie rzecz popiera, 

Jak poczeiwe są motywa, 

Które mówca w pomoc wzywa! 

Oto prawi on na serjo, 

(Tn śmiech głośny wstrząsł galerja) 

Że bez „ramy i zasadyć 

My nie damy sobie rady | — 


W tem powstanie edler Pole, 
Prawda oczy im wykole, 

I wykaże jak na dłoni, . 

Ze nie mędrsi od nas oni; 

Ze i my też z łaski Boga 

Wiemy, czego prócz pieroga 
Dzieciom naszym więcej trzeba 

Tn na ziemi, i do nieba, 

Bośmy przecie ich ojcowie! 

— „Wieg pozwólcie nam panowie — 
Ciągnie dalej edler Pole - 
Radzić samym o swej szkole ; 
Nie bierzcie nam, co z mezołą , 
Gdy świstały knuty w koło, 
Zdobyliśmy w naszym sejmie, 
A eo przyznał nam uprzejmie 
Król za zgodą obopólłną ; 
Zostawcie nam Radę szkolną 
Taką jaką teraz mamy, 

A nie troszczcie się o ramy: 
Kto ma obraz na papierze, 
Ten i ramek zam dobierze. 

Na cóż dawać mu nauczkę? 
Wszak już raz podobna sztuczka 


„A 


Po powrocie króla Jerzego, ga- 


Grecja. 
binet ateński 
trzech mocarstw opiekuńczych (Francja, Anglia i 
Moskwa), w której wyłuszezone będą następu- 
jące uwagi: 

„Rząd króla Jerzego wita z prawdziwem 
zadowoleniem oświadczenie dworu petersburg- 
skiego. że w sprawach wschodaich pragnie trzy 
mać się zasady Ścisłej nieinterwencji. Sumienne 
wypełnienie tej zasady oddziaływa korzystnie na 
rozwój stosnnków na Wschodzie, które w skutek 
mięszania się dworów zagranicznych, zamiast 
polepszyć, mogłyby się jeszcze pogorszyć. Dwór 
grecki ufa, że i w sprawie kandyjskiej nastąpi 
to samo zastosowanie tej samej zasady. Na 
sprawę tę będzie nadal wpływał gabinet króla 
Jerzego, bo w krajowem ustawodawstwie nie 
mea Środka, którymby można powstrzymywać 
objawy sympatji lndoeści greckiej.“ 

Telegramy, wysłane z Aten pod dniem 29. 
listopada, donoszą, że kroki nmieprzyjacielskie 
rozpoezęły się napowrót na wyspie Kaudji. Koło 
Aosistena było pomniejsze starcie, którego re: 
zultat ukazał się niekorzystnym dla walczących 
wojsk sułtańskich. Podobnie i niedaleko Laki 
doznały porażki przednie straże tnreckie. Chrze- 
ścianie zajmują obronne stanowiska w głębi 


wyspy. 
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Z Rady państwa. 


56. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 4. 
grudnia. 

Początek o godz. 11 m. 15. Na ławie mini- 
strów Beust, Taaffe, Becke. Prezydujący za- 
wiadamia, że I.ba panów nadesłała zmienione 
paes siebie ustawy konstytucyjoe i ustawy o 

elegacji. Ustawy te przydzielono bezpośrednio 

komisji koostytucyjnej. Mróstwo petycyj z pro- 
wincyj niemieckich, po największej części w 
sprawach kolejowych i konkordatowych; z Ga- 
licji nadeslano 72 petyeyj, wrzk:mo od gmin ro- 
skich o zaprowadzenie języka ruskiego jako wy- 
kładowego w szkołach luduwych i Średnich. 

Winterstein referuje imieniem komisji 
fin*nsowej względem formalnego traktowania 
przedłożenia rządowego, tyczącego się pokrycia 
pa r. 1668, Komisja wnosi by wybrać komisje z 
25 ezłonków, i przydzielić jej budżet na r. 1868 
wraz z załączeniami do rozbioru i sprawo- 
zdauia. 

Wybór tej komisji ma nastąpić na najbliż- 
szem posiedzeniu. 

Z kolei słuchała Izba referatów komisji eko- 
Bomicznej. 

Pewieu fabrykant wiedeński, Egger, prosił 
o zniżenie cła przywozowego od kwasu solnego. 
Na wniosek Skenego przeszła Izba nad tą pe- 
tycją do porządku dziennego. Zresztą najwięcej 
było petycyj z Czech i Morawy od tamtejszych 
tkaczów, bądź o zniżenie cła od przędzy białej 
i furbowanej, bądź o modyfikację poboru po- 
datku dochodowego , bądź o zwolnienie od po- 
datków. 

Wszystkie te petycje odesłała Izba do mi- 
nisteratwa skarbu. 

Posiedzenie skończyło się bardzo wcześnie, 
bo o %41 popołudniu. Najbliższe posiedzenie w 
sobotę. Porządek dzienny: Wybór komisji bu- 
dżetowej i sprawozdanie komisji konstytucyjnej 
o zmianach, przedsięwziętych przez Izbę panów 
w zasadniczych ustawach konstytucyjnych. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego 
z dnia 3., 4, 10., 21., 24 i 31. października, 
dalej z dnia 16. i 18. listopada 1867. 
(Ciag dalszy.) 

Z powodu zasekwestrowania przez e. k. u- 
rząd powiatowy dochodów z propiuacji miej: 
skiej w Jaśle, w skutek opierania się tamecznej 

Popsuły wasze nożyce; 

Mejąc zawsze nas za fryce, 

Daliście nam ramki gminne, 

Na pozór weale niewinne, 

A zZ przyczyny waszej ramy 

Nawet gminy dziś nie mamy, 

Tylko jakieś gmin ułamki, 
Tyle warte co i ramki | 
Mamyż znowu z waszej łaski 
Pociąć obraz na obrazki, 
Żeby drwiły nasze żaki: 

Jaki malarz, obraz taki ?., 
Uderzcie się choć raz w piersi, 
Bądźcie dla nas trochę szezersi, 
Bo zapomnieć grzech panowie, 
Że to nasi tu przodkowie, 
Chociaż od was ram nie brali, 

Bardzo wam się jednak zdali, 

I umieli pierś nadstawić, 

Gdy szło o to, by was zbawić l* — 


Nie pomogła nie wymowa, 

Jak na skałę padły słowa! 
Cóż może być za speranda, 
Gdzie szafarzem Herbst, Kuranda ?.. 
Więc nam znowu łupnia dali, 
I jeszcze się dziwowali, 

eśmy „przeciw* głosowali! 
A poczeiwa delegacja, 
Zwyczajnie jak dyplomacja, 
Nawiązoje wciąż układy, 
Opuszczeniem grozi Rady, 
Ale jeszcze na coś czeka, 
Od dnia do dnia odjazd zwleka, — 
Suać się w piecu chleb dopieka: 
Więc dvgląda i doradza, 
Jak zię z pieca cbleb wysadza; 
I pomaga, palce parzy, 
I o chlebie dla nas marzy... 
A gdy z łaski gospodarzy 
Zgaśnie chleba złndny promyk, 
Wte.czas dobry — i podpłomvk. 

J. Zakrzewski. 
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gminy przeciw rozporządzeniom, nakładającym 
na nią ponoszenie dodatków do płacy nauczy- 
ciela i dyrektora szkoły głównej w kwocie 
1312 złr. 50 cent. w. a., dotychezas z funduszu 
szkół normalnych wypłacanych, uczyniono przed- 
stawienie do c.k. Namiestnictwa, względem co- 
foięcia tych rozporządzeń. Zarazem wniesiono 
zastrzeżenie przeciw mylaemu tłumaczeniu $. 
27. ustawy gminnej, jakoby na mocy tegoż pa- 
ragrafu gminy obowiązane były do ponoszenia 
wszystkich wydatków, z utrzymaniem szkół 
połączonych, jedynie i wyłącznie z funduszów 
własnych. 

Na zapytanie nadzoru szkół ludowych ob. 
lac. w Trembowli, ażali dokument prezentacji, 
wystawiony przez komitet szkolny nauczycie- 
lowi Stanisławowi Voglowi w Janowie jest pra- 
womocnym, Odpowiedziano, że prawo prezen- 
towania nauczycieli przysłuża komitetowi w myśl 
$ 11. nehwały z dnia 12. sierpnia 1866 r., i 
tylko wtenczas komitet wedle tegoż paragrafu 
w połączenia z $$. 1. i 2. ustawy nie miałby 
tego prawa, jeżeliby w moc aktu fuadacyjn:go 
prawo to koma innemu przysługiwało. 

Zmarły we Lwowie doia 24. kwietnia 1867 
roku 8. p. Józef Szmoniewski, przeznaczył za- 
pisem fnndacyjnym z dnia 20. sierpnia 1866 r. 
kapitał 1500 złr. w. a. na stypendjam rocznych 
45 złr. dla jednego neznia z familii Szmonie- 
wskich, lnb w fundacji przewidzianych wypadkach 
dla dwóch nbogich uczniów pochodzenia pol- 
skiego, we Lwowie urodzonych, oddająeych się 
nankum w szkołach gimnazjalnych lub realnych, 
aż do ukończenia studjów na uniwersytecie lub 
akademii technicznej we Lwowie. Mając poru 
czoną sobie pieczę nad tą fundacją, w poroza- 
mieniu z ustanowionym knratorem, p. Adamem 
Pawłowskim, kasjerem fabryki enkru w ŚSzepe- 
tówce na Wołymu, zawezwał Wydział krajowy 
pełnomocnika tegoż, pana Jana Sietniekiego, 
ażeby zuajdujący się w jego rękach kapitał 
1500 złr. w. a. dv kasy krajowej złożył, i celem 
usunięcia niektórych niedokładności aktu fanda- 
cyjnego zniósł się z referentem tej sprawy w 
Wydziale krajowym. 

Kuratorji Zakładu narodowego imienia Os- 
solińskich wydano absolutorjam z rachunków za 
rok 18.6. 

Na prośbę dyrekcji zakładu chłopeów pod 
opieką ćw. Antoniego, podwyższono płacę za u- 
trzymanie chłopców z fuduszu stanowego siero- 
cińskiego o 10 złr. rocznie. 

Prośbę Towarzystwa dobroczynności w Kra- 
kowie o zaasygnowanie zasiłku na rok 1868 w 
kwocie 5423 złr. 20 ent. w. a., odesłano do 
c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, ponie 
waż ten wydatek wedle nchwały sejmowej z 
dnia 23. grudnia 1866 r. opłacony być winien z 
środków skarbu państwa. 

Odmówiono zatwierdzenia uchwale Rady 
gminnej w Sądowej Wiszni względem założenia 
z funduszów miejskich kasy pożyczkowej nowej, 
nazwanej hipoteczną, ponieważ fundusze miej- 
skie są za szczupłe, aby tego rodzajn kasa mo- 
gła być z pożytkiem zaprowadzoną. Natomiast 
zatwierdzono uchwałę względem użycia ze zło- 
żonej przez p. Białubrzeskiego sumy 6450 złr. 
kwoty 450 złr. wal. austr. na wystawienie 8zo- 
py na rekwizyta oguiowe; dalej uchwałę wzelę- 
dem ulokowania z powyższej sumy kwoty 3000 
złr. w gal. kasie oszezędności i względem prze- 
niesienia reszty z tej sumy w kwocie 3000 złr. 
w. a. do kasy pożyczkowej, obecnie istniejącej, 
z zastrzeżeniem opłacania 5 pret. prowizji ; na- 
koniec uchwałę względem zmiany art. III. sta- 
tutów istniejącej kasy pużyczkowej w ten spo- 
sób, iż przyzwolone dotychczas pożyczki tylko 
do wysokości 50złr., odtąd udzielane być mogą 
aż do wysokości 100 złr. Zarazem udano się do 
ck. namiestniectwa z prośbą o przyzwolenie na 
zmianę tych statutów. 

Z powodu zamianowania przez urząd po- 
wiatowy w Cieszanowie pisarza gmiunego dla 
gminy Lipsko i innych, oświadezono namiestni- 
ctwn, że zdaniem Wydziału krajowego władza 
polityczna nie ma wprawdzie prawa usuwania 
mianowanego przez gminę pisarza dla tego, że 
jest niezdolnym i nieuczciwym, i mianowania 
innego pisarza, że jednakże tak jak w myśl $. 
107 ustawy gminnej, winna czuwać nad dopeł- 
nianiem przez gminę ciążących na niej w moc 
nstaw obowiązków, paragraf tenże npoważnia 
ją w razie, gdyby gmina tych obowiązków nie 
dopełniała, a przyczyną tego był ustanowiony 
przez nią pisarz gminny, do poruczania zała- 
twiania czynności pisarskich Komuś innemu na 
tak długo, dopóki nie będzie usunięta przyczy- 
na niepurządku. 

Na zapytanie e. k. urzędu powiatowego w 
Taraobrzegu, czyli można gmiuom Dymitrów 
Wielki, Dymitrów Mały z Kozłem, Skopanie, Su- 
chorzów z Przewozem i Wola Grołego, które nie 


į chea utrzymywać żadnego pisarza gminnego, za- 


mianować z nrzędu pisarza, uchwalono odpo- 
wiedzieć, iż zdaniem Wydziału krajowego czyn- 
ności, przekazane ustawą gminną reprezentacjom 
gminnym, nie dadzą się załatwić odpowiednio 
bez usoby nmiejącej pisać, a zatem jeżeli te 
gminy nie mają nikogo, któryby umiał pisać, 
nie pozostaje nie innego, jak w myśl $. 107 u- 
stawy gminnej, załatwienie tych czynności poru- 
czyć komuś z urzędu, na koszt tych gmin. 
(Dokończenie nastąpi. ) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 2. grodnia. 

(W) Kwestja przyszłych konferencyj w spra- 
wie rzymskiej jest zawsze na porządkn dzien- 
nym, i najbardziej zajmuje opinię publiczną. 
Stosownie do tego, co wam wbrew zdaniu wię- 
kszej części dzienników w przeszłych moich ko- 
respondencjach donosiłem, najważniejszą prze- 
szkodą zebrania się owej konferencji jest ta 
okoliczność , że wszystkie wielkie mocarstwa, z 
wyjątkiem Austrji domagają się, aby program 
konferencji został uprzednio z całą Ścisłością 
oznaczony i sformułowany. Tymczasem rząd 
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francuzki nie ma wcale ochoty zadośćuczynić 
temu żądania, dla tego też sądzę, że nie 
zgrzeszę zbyt wielkim pesymizmem , jeźli wam 
powiem, że bardzo wątpię aby ów forytowany 
przez cesarza Napoleona areopag europejski 
mógł przyjść do skutku. Zresztą oprócz rządu 
francuzkiego, żaden inny nie ma wielkiej chęci 
posłania swego reprezentanta na owe projekto- 
wane konferencje, gdyż wszystkie rządy mają 
jakąś kwestję, która ich boli, i obawiają się, 
aby wziąwszy raz udział w naradach, niema- 
jących ściśle określonego celu, nie przyczyniły 
Się tem samem do wywołania ma jaw owych 
kwestyj, któreby chciały po.rzebać na wieki. 
Prusy mają na sumieniu Szlezwik, Moskwa Pol- 
skę, Anglia Irlandję, rząd papiezki kwestję we- 
wnętrznych reform i sekalaryzację administracji, 
słowem, każde mocarstwo zgodziłoby się chę- 
tnie wziąść ndział w konferencji pod warun- 
kiem, aby w jej łonie radzono o wszystkiem, z 
wyjątkiem tego, co mu się nie podoba, czyli, 
że kunferencja tylko w takim razie byłaby mo- 
żliwą, gdyby zwołano ją ma to, aby radzić o 
kwestji, nikogo nie obehodzącej, co jest zupeł- 
nie niemożliwem. Zresztą, ponieważ w żadnym 
czasie nie było tak łatwo o niespodzianki, jak 
obecnie, być więc bardzo może, że jakiś deus 
ex machina Sprawi, że konferencja się zbierze. 
Ale że i wtakim razie kwestji rzymskiej do re- 
zultatn pożądanego konferencja nie doprowadzi, 
ale raczej gorzej ją jeszcze zagmatwa, to nie 
podlega najmniejszej wątpliwości. Dzienniki an- 
gielskie, niemieckie i włoskie są jednomyślne 
pod względem zupełnej niewiary w dojście do 
skutkn konferencji; dzienniki franenzkie nieza- 
leżne przed parą dniami wierzyły w powodze- 
nie propozycji rządu cesarskiego, ale dziś są 
jaż mniej stanowcze w swoim optymizmie. Tyl- 
ko organa półurzędowe, wbrew wszelkiemn pra- 
wdopodobieństwu, nie przestają twierdzić, że o- 
gół mocarstw przyjął propozycję Francji jak 
najlepiej, i zdają się wierzyć, że wszystkie tru- 
dności położenia znikną w jednej chwili, jak za 
poruszeniem laseczki magicznej. Taka niezem 
nieusprawiedliwiona stanowezość zapewnień pra- 
sy półurzędowej, mocno tu wszystkich dziwi, i 
każdy się pyta, gdzie też czerpie ona owego spoko- 
ju, niczem niezamąconego. Złośliwi iudcie twier- 
dzą, że owa niezachwiana wiara w powodzenie 
konferencji jest niczem innem, jak tylko mane- 
wrem, obrachowanym na to, aby obudzić na 
giełdzie zanfanie w utrzymanie pokoju, i spo- 
wodować podniesienie się kursu papierów. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że rząd cesarski musi ko- 
niecznie zaciągnąć pożyczkę, a przy dzisiejszym 
nizkim knrsie renty francuzkiej, emisja nowej 
pożyczki odbyłaby się w warunkach bardzo nie- 
korzystnych dla rządu. Otóż, weding mniemania 
ludzi złośliwych, rząd starą sie wszelkiemi śŚrod- 
kami podnieść kurs renty przed ogłoszeniem po- 
życzki, a owa niezachwiana wiara w konferen- 
cję, którą wyznają dzienniki rządowe, ma być 
niczem innem, jak tylko jednym ze środków od- 
działania na usposobienie giełdy. Oczywiście, 
że podobnie złośliwym twierdzeniom nie należy da- 
wać wiary, przynajmniej tak dłago, dopóki nie ma 
faktów na poparcie ich słuszności. Na fakta zaś 
zdaje się jaż długo czekać nie będzie potrzeba. 

Na ostatniem posiedzeniu senatu były 
rozprawy nad kwestją rzymską i włoską; spowo- 
dowane interpelacją, którą podpisało kilku sena- 
torów, po większej części dnchownych. Ze stro- 
ny interpelantów zabierali głos baron Dupin, 
kardynałowie Bonnechose i Donnet, iarcybiskup 
paryzki Darboy. Wszyscy interpelanci, z wyją- 
tkiem arcybiskupa paryzkiego, wystąpili w swych 
gwałtownych filipikach stanowczo, nietylko za 
ntrzymaniem status quo w Rzymie, ale za powró- 
ceniem papieżowi dawnych jego posiadłości i 
za zburzeaiem jedności włoskiej. Postępowanie 
rząda włoskiego potępiali oni w wyrazach bar- 
dzo ostrych, zarzucając Włochom przewrotność 
i niewdzięczność. Z tego wszystkiego jest naj- 
bardziej zadziwiające to, że panowie senatorowie 
twierdzili, iż większość opinii pablicznej we Wło- 
szech wcale sobie nie życzy, aby Rzym został 
stulicą królestwa, lecz że owo postanowienie 
parlamentu włoskiego z roku 1862, które w za- 
sadzie uznało Rzym za stolicę Włoch, jest 
tylko dziełem stronnictwa re,ublikańsko-rewolu- 
cyjnego, które grozi obecnie obaleniem wszel- 
kiej władzy i wszelkiego porządku społecznego 
w całej Europie. To ostatnie twierdzenie jest 
tylko dalszem loicznem nastepstwem owej takty- 
ki polityeznej, przyjętej przez stronnietwo kle- 
rykalne, polegającej na straszeniu rządu i tro- 
skliwych miłośników istniejącego porządku rze- 
czy, widmem rewolucji. Parę wzorów wymowy 
klerykalnych organów posłałem wam w poprze- 
dniej korespondencji mojej; ponieważ zaś mowy 
wyżej wspomnianych senatorów są tylko warja- 
cjami na ten sam temat, który opiewają cyto- 
wane przezemnie artykuły, dla tego też nie bę- 
dẹ wam obecnie przytaczać wyjątków z owych 
mów. Powiem tylko, że owo ultra-reakcyjne 
wystąpienie senatorów wywarło jak najgorsze 
wrażenie w pnbliczności, tak, że sam rząd to 
spostrzegł, i dla tego głosem mowców swoich 
starał się zmodyfikować owo wrażenie. Mowa 
arcybiskupa paryzkiego odznaczała się niezwy- 
kłem dla senatora, szczególniej dlą tak wysokie- 
go dostojnika kościoła umiarkowaniem. Nietylko 
że nie żądał on zburzenia jedności Włoch, ale 
oświadczył się otwarcie za jej utrzymaniem; ja- 
ko biskup wystąpił z gorącą obroną praw stoli- 
cy apostolskiej i władzy doczesnej, ale wcale 
nie domagał się odebrania Marchij i Umbrji 
Włochom i oddania tych prowincyj napowrót 
papieżowi. Widocznem było, że jeden arcybiskup 
Darboy zabrał głos w senacie dla tego, aby 
wskazać środek rozwiązania samiennego trndno- 
Ści kwestji rzymskiej na podstawach umiarko- 
wania i słuszności, a niemiał li tylko na wzglę- 
dzie widoków stronnictwa swojego. Wystąpił on 
z godneścią i umiarkowaniem, właściwem pra- 
wemu patrjocie, wówczas gdy poprzedniey jego 
na mownicy mieli widocznie na celu zagmatwa- 
nie kwestji, a jako stronnicy legitymizmu chcieli 
przedewszystkiem zdepopularyzować do reszty 
rząd przed opiuią publiczną, tworząc mu nowe 


trudności. To też mowę arcyb. paryzkiego przy- 


jęta większość publiczności 4 zupełnem uznaniem, 


i przyczyni się ona niezmiernie do zjednania temu 
arcypasterzowi wielkiej popularności w całym 
narodzie francnzkim. Że koła klerykalne w Pa- 
ryżu, zarówno jak i kamarilla otaczająca Ojca 
św. w Watykanie, będą z tej mowy bardzo 
niezadowolone, to nie podlega najmniejszej wąt- 
pliwości. Mowy przedstawicieli rządu, pp. Rou- 
landa i ministra spraw zagranicznych, de Mou- 
stiera, były bardzo umiarkowane,i nie wyjaśni- 
ły wcale polityki, jakiej rząd zamierza się trzy- 
mać w kwestji rzymskiej. Reprezentanci rządu 
oświadczyli się stanowczo przeciw wszystkim 
tym, którzy pragną zburzenia jedności włoskiej, 
i wyrazili nadzieję, że obecne zawikłania da- 
dzą się usunąć na drodze połubownej wzajemnych 
ustępstw. Charakterystycznym jednak jest fakt, że 
mowcy rządowi, mówiąc o nstępstwach, dali wido- 
cznie do poznania, że rząd cesarski wcale niema 
nadziei, aby zdołał uzyskać jakie Koncesje od 
Watykanu, lecz że najbardziej liczy na pojedna- 
wcze usposobienie gabinetu florenckiego. Poka- 
zuje się więc, że wiadomości o oziębłych sto- 
sunkaąch między Paryżem a Rzymem były pra- 
wdziwe. Oświadczenia rządowe w senacie, przy- 
jęte zostały jedaak dość dobrze przez opinię 
publiczną dla tego, że potępiły nieprzyjaźne 
Włochom zacheianki klerykalnych senatorów, ale 
z drugiej strony nie zadowolniły one ogólnej cie- 
kawości, gdyż nie podały żadnej stanowcezej od- 
powiedzi o konferencji. Zresztą senat, jako in- 
stytucja krajowa, jest we Francji w najwyższym 
stopnin niepopularnym, tak że znany jest pod 
przezwiskiem  „U'kotel des Invalides de U'intdlligence, * 
(dom inwalidów inteligencji). Powodem tej nie- 
popularności jest zachowanie się nitra-reakeyjne 
senatu we wszystkich kwestjach polityki wewnę- 
trznej i bezwzględne popieranie rządu we 
wszystkich jego czynnościach. Senat składa się 
po większej części ze starców, mianowanych 
przez rząd, a urząd senatora jest właściwie do- 
żywotnią synekurą dającą 35.000 franków docho- 
du bez żadnych obowiązków. Senat znaczną 
większością głosów przeszedł do porządku dzien- 
nego w kwestji interpelacji o sprawie rzymskiej, 
i w rezultacie kraj wie dziś tyle, ile wiedział 
przed rozprawami w senacie. W chwili kiedy 
piszę niniejszą korespondencję, w Ciele pra- 
wodawczem odbywają się rozprawy, podo- 
boe do tych, które pozawezoraj miały miejsce 
w senacie. Pierwszym mowcą, któremu interpe- 
laaci polecili przedstawienie i rozwinięcie inter- 
pelacjj o kwestję rzymską, jest p. J. Favre. 
Francja cała z niecierpliwością oczekuje ogło- 
szenia tych rozpraw, gdyż spodziewa się, że 
wymowa i natarczywość członków opozycji zma- 
si rząd do więcej wyraźnego określenia swojej 
polityki. Rozprawy te w Ciele prawodawczem 
trwać będą dni kilka, więc załedwo w przyszłej 
korespondencji będę mógł zdać z nieh sprawę. 
Używałem wszelkich sposobów, by uzyskać wstęp 
do Ciała prawodawczego na dzisiejsze posiedzenie, 
ale rozprawy, które dziś nastąpią, obadzają tak 
wielki interes, że ilość kart rozdanych jest dwa 
razy większą od ilości miejsce w sali, tak że 
nawet członkowie zagranicznych ambasad do 
sali posiedzeń wejść nie mogą. 

Pan de Moustier, który pierwszy raz jako 
mowca wystąpił w Senacie, nad wszelśie spo- 
dziewanie doznał wielkiego powodzenia, tak że 
schodząc z mowniey, był przedmiotem ogólnych 
powinszowań. Oby owo powodzenie p. ministra 
na polu parlagnentarnem było dla niego dobra 
wróżbą i początkiem powodzeń na polu zagrani: 
cznej polityki, któraby zdołała choć w części 
powetować klęski, jakich on doznał! Od kiiku 
dni mówią, że cesarz Napoleon jest niebezpie- 
cznie chory, a dzisiaj na bursie rozeszła się po- 
głoska, że papież umarł. Obydwie te wiadomo- 
Ści nie mają dotąd żadnej podstawy, podaję je 
wam więc tylko jako pogłoskę. 

Z nowości literackich zalecam wam dzieło 
n. Armanda, pod tytułem l'Italie, które w tych 
dniach opnściło prasę. W dziele tem, które jest 
niezmiernie ciekawe, szczególnie w chwili ohe- 
cnej, autor podaje rozwój historyczny jedności 
włoskiej od czasów rządów teokratycznych aż 
do chwili obeenej, dotyka wszystkich współcze- 
snych kwestyj i podaje środki ich rozwiązania. 
Dzieło to napisane jest z wielkim talentem i 
odznacza się niezwykłą jasnością poglądów. P. de 
Noailles, znany antor „Historji panowania Henry- 
ka Walezjusza*, pisze obecnie „Historję rozwo- 
ju idei narodowości*. W nowem tem dziele Pol- 
ska będzie grała główną rolę, a talent autora, 
zarówno jak głęboka znajomość dziejów naszych 
i szczera sympatja jego dla naszej sprawy, są 
rękojmią, że zapowiedziana „Historja idei naro- 
dowości*, będzie dziełem znakomitem i nadzwy- 
czaj ponczającem, szczególnie dla nas Polaków. 


Kronik a. 


— Wydział centralny Towarzystwa wzśjemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych zawezwał mnie do 
zawiązania pomienionego stowarzyszenia w powiecie 
brodzkim. 

Zgromadzenie odbędzie się w tym celu na dn. 18. 
b. m. w Brodach, w domu zajezdoym p. Błockiego, na 
które zapraszam pp. właścicieli ziemskich, oficjalistów, 
i wszystkich tych panów, którzyby jako wspierający 
członkowie chcieli w tej mierze brać udział. 

Brody 6. grudnia 1867. Józef Wysocki. 


+ Artur Grottger zmarł w tym tygoduiu w Paryżu 
w kwiecie wieku i syły twórczej. Sztukaikraj nasa PO" 
niosły niepowetowaną stratę. Lekarze paryzcy sądzili, 
że życie naszego genialnego malarza przeciągnie Się 
do wiosny, jeżli się uda na zimę do południowej Fran- 
cji, ale widać albo nie miał środków po temn, albo już 
było za późno. Upraszamy bliższych przyjaciół Jego i 
krewnych, aby nam przesłali rysy do jego biografi, 

— W niedzielę dnia 8. grudnia, o godzinie 6. odbę- 
dzie się koncert w sali ratuszowej na korzyść czytelni 
akademickiej, pod kierownictwem p, Karola Mikniego, 
w którym przy uprzejmem współdziałaniu niektórych 
artystów i artystek, przeważnie młode Siły muzykalne 
udział brać będą. Progrąrm jest następujący ; 1) „Pikię. 
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ta“ Humrmla na fortepian. skrzypce, wiolonczelę, kon- 
trabas i chór mezki; wykonają pp. T. Bruckmann, Woll- 
mann, Elspitz i Wojnowski; 2) a) „Pierwsza strata“ 
Mendelsohna i 5) Arjeę z opery „La Favorita“ odśpiewa 
panna Pachmann ; 3) Fsotazję (B dur) Beriota na skrzy- 
pce odegra P. M.; 4) Słowa Kornela Ujejskiego do 
„marszu pogrzebowego* Chopina wygłosi p. B.; 5) o 
Largo z sonaty (H mol) Chopina i ò) Rapsod węgier- 
ski Liszta, odegra p. 'T.; 6) Spiew; p. Koncewicz; 7) U- 
werturę do „Egmonta* Beethovena na dwa fortepiany 
wykonają pp. B. C. P. i T. Spodziewać się nałeży, że 
publiczność, która już tyle razy dała wymowne dowo- 
dy swego zamiłowania do muzyki, i tą razą licznie ze- 
brać się raczy, zwłaszcza že koncert ten rozstrzyga, 
można powiedzieć, istnienie czytelni akademickie, na 
której utrzymaniu każdemu zależeć powiono, bo ta in- 
stytucja jest bodżcem do pracy dla młodzieży naszej i 
przyczynia się bardzo do Ścieśnienia węzłów koleżeń- 
skich na wszechnicy lwowskiej. 


— (H. S.) Z Tarnowa. (W sprawie stowarzyszenia ofi- 
cjalistów prywatnych). Na dniu 10. listopada br. zorgani- 
zo wał się w Tarnowie oddział Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofiejalistów prywatnych na powiat tarnowski. 
Zamieć śnieżna sprawiła, że nie mosły przybyć tego 
dnia do Tarnowa wszystkie osoby, Zaproszone przez p. 
Misiągiewicza, delegata Wydziału centralnego, do wzię- 
cia udziała w Towarzystwie. Pomimo to, zebranie było 
dość liczne, skoro od rązu przystąpiło do Towarzystwa 
49 członków rzeczywistych i 14 wspierających. Także 
i dwóch dobrodziejów znalazło Towarzystwo w osobach 
pp. Baltazińskiego i Nowiliskiego, 

Przedsięwzięto też zaraz wybór Wydziału powiato- 
wego, i w skład jego Weszli większością głosów pp. 
Ciepliński, Misiągiewicz i dr. Kaczkowski, adwokat 
krajowy, Wydział ukonstytuowąwszy się, wybrał prze- 
wodniczącym p. Misiągiewiczą. Pierwszą czynnościg 
Wydziału było, wydać odezwę do mieszkańców powia- 
tu, aby jak najliczniej do Towarzystwa przystępy wali. 
Szczęść Boże tym thwalebnym początkom, i oby po- 
wiaty tarnowski i jarosławski były przykładem i bodź- 
cem dla innych, KU krzewieniu tej zbawiennej instytucji! 

(P. R. Z prywatnych żródeł wiądomo nam, iż w 50 
powiatach orgaDiZacja jest w toku.) 


— prawa teatru niemieckiego zajmuje jak wi- 
dać dosyć żywo popleczników germanizacji. Ośmieleni 
tem, że administrącją nie przestrzega wcale dotrzyma- 
nia kontraktu Ze strony p. Bluma, postanowili obecnie 
założyć stowarzyszenie akcyjne, które ma nabyć przed- 
siębiorstwo teatralne od wierzycieli p. dyrektora i pro- 
wadzić je dalej ną własną rękę, bez względu na to, że 
kontrakt, zawarty z panem Blumem, jak najwyraźniej 
tego zabrania, Wgtpimy wszakże, aby Się znalazła po- 
trzebna ilość akcjonarjuszów, bo doświadczenie poka: 
ząło, Zć Scena niemiecka we Lwowie utrzymać się nie 
może, a tem mniej może przynosić zysk akojonarjuszom; 
niema Z4ś powodu przypuszczać, ażeby finansiści tutejsi 
chcieli ponosić ofiary dla utrzymania sceny niemieckiej. 
Krąży wprawdzie pogłoska, że pp. Doms i Breuer o- 
biecali wziąść akcje tego przedsiębiorstwa, ale pogło- 
ska ta wydsje nam sie zbyt niepodobną do prawdy, a 
to dla tego, bo obydwaj pomienieni panowie, jakkol- 
wiek niekrajowcy, nie ściągnęli nigdy na siebie zarzutu, 
że działają na przekor opinii publicznej w kraju, 080- 
bliwie w kwestjąch takich, w których opinią ta oświad- 
cza Bię tak jednogłośnie i stanowczo, jak w obecnej. 
Nie możemy więc wierzyć, by chcieli podtrzymywać 
chwiejącą się egzystencję teatru niemieckiego, który u 
nas z dwóch przyczyn jest niezmiernie niepopularnym: 
najprzód dla tego, że uszczupia dochody fundacji 
skarbkowskiej, przeznaczonej na cele dobroczynne, a 
powtóre dla tego, że uprzywilejowano go w sposób, 
który przeszkadza wzrostowi sceny polskiej. 


Lwów d. 7. grudbia. 


Najówieższe rozprawy w prawodawczem Cie- 
le francuzkiem, wyjaśniły znacznie mgliste poło- 


żenie. Moustier odpowiadając na mowę Juliusza 
Favra, rzekł między innemi: „Nie można 
w „a i meze lka stanowczo- 

cią, czy konferencja przyjdzie 
do skutku lub nie. Jeżli si ZWIÓCZĘ to 
Francja dołoży na niej starań, aby się przeko- 
nać, o ile niepodległość Stolicy apostolskiej jest 
całkiem zabezpieczoną. Jeżli nie, to kon. 
wencćja wrześniowa będzie nadal 
pr awomocną.* Minister zaś Rouber, za- 

ierając głos dnia 5. bm., o czem doniósł nasz 
wezorajszy telegram, rzekł na samym końcu 
swych oratorskich wywodów: „Żądamy gwa- 
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rancji dla bezpieczeństwa papieża. Włochy 
nigdy nie owładną Rzymu. Równo- 
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! cześnie rząd francuzki pragnie, aby utrwalić je- 


dność Włoch. Te dwie rzeczy muszą 
obok siebie istnieć.* 

Niektóre z mocarstw europejskieh nie chcia- 
ły przystać na konferencję bez uprzedniego pro- 
gramu. Po słowach obu ministrów, na cóż je- 
szcze programu? Fraucja pragnie utrzymać 
świecką władzę, co jasno wypływa ze słów, że 
Włochy nigdy nie owładną Rzy- 
mu. A więe jeźliby się zebrała konferencja, i 
jeźliby zagraniczne mocarstwa oświadczyły się 
na niej przeciw doczesnej władzy Ojca św., to 
Napoleon nie przystałby na podobną uchwałę, 


bo takowa prędzej czy później doprowadziłaby i 


wojska Wiktora Emanuela do wiecznego miasta. 
Zresztą sam p. de Moustier nie wierzy na pewne 
w zebranie się konferencji. Gdyby był wierzył, 
nie byłby o niej powątpiewał. 

Wraz z świecką władzą Francja chee u- 
trzymać i jedność Włoch, bo to dwie rze- 
czy muszą obok siebie istnieć. Na- 
poleonowi zdaje się, że zdoła przeprowadzić to, 
co jest nie do przeprowadzenia. Pogodzić dwie 
sprzeczne zasady, pobratać dwóch śmiertelnych 
nieprzyjaciół, połączyć dwa w ciągłej walce zo- 
stające żywioły — są to istotnie zachcianki, 
które mógł powziąć tylko polityk zwichnięty. 

Niektóre mocarstwa, a między niemii Wło- 
chy, nie odpowiedziały jeszcze stanowczo na 
zaproszenie franeuzkie. Po oświadezeniach pp. 
Moustiera i Rouhera przejrzą one jasno, bo się 
dowiedzą, czego Francja chce i dokąd dąży — 
a że okoliezność taka nie przemówi na korzyść 
zebrania się areopagu enropejskiego, o tem na- 
wet mówić nie potrzeba. Projektowi konferen- 
cji można już dziś zaśpiewać de profundis ! 

Z bardzo dobrego źródła piszą do Gazety 
Kolońskiej, że papież pragnie tylko pod tym wa- 
runkiem wziąć udział w konferencji, jeźli mocar- 
stwa będą na niej radziły, w jaki sposób nda- 
łoby się najlepiej zwrócić stolicy 
apostolskiej utracone prowincje. 
Że zaś o podobnego rodzaju konferencji nikt 
marzyć nie może — więc po raz wtóry musi- 
my powiedzieć, że takowa nie przyjdzie do 
skutku. 

W Ciele prawodawczem zabierał także głos 
p. Thiers. Należące do tego stronnictwa, które 
wobee Napoleona jest opozycją bezustanną, a 
więc opozycją dla opozycji — nie czuł się 
zadowolonym z mowy Moustiera, co dla wielu jest 
zresztą bardzo zrozumiałem, i zakończył temí 
słowy: „W jaki sposób możemy wybrnąć z o- 
becnego położenia? Musimy być odważni. Po- 
wiedzmy Włochom: Skompromitowaliśmy nasze 
najważniejsze interesa, pozwalając wam złączyć 
się z Prusami; przestaliśmy być lojalnymi, po- 
zwalając wam zabrać małe państewka włoskie; 
leez jest rzecz Święta, to jest nasz honor, który 
splamilibyśmy wobec świata, jeżelibyśmy wam 
wydali papieża.* 

Pan Thiers mówi ładnie. To tylko szkoda, 
że należy do dndzi, którzy dziś za świecką 
władzą, a jutro skruszą kopię w obronie wolno- 
ści sumienia, jeźli tylko mają tę pewność, że ich 
wystąpienie może choć w setnej części zaszko- 
dzić zamysłom Ludwika Bonapartego. Zdawało- 
by się, że polityka Thiersa zgadza się dziś z 
polityką rządu, bo obie cheą utrzymać przynaj. 
mniej „status quo* w Rzymie. Prawda. Lecz Na- 
poleon robi to w przekonaniu, że jakiebądź sta- 
nowisko w Rzymie, to jest czy moralne, czy ma- 
terjalne, stało mu się niezbednie potrzebnem do 
powstrzymywania kokietujących z  Prusakami 
Włochów — Thiers zaś radzi mu zająć to sta- 
nowisko dla tego, bo wie, że krok podobny 
wprowadzi Napoleona na drogę reakcji, na któ- 
rej końen stoi napis: „Upadek.“ 

Mazzini siedząc sam spokojnie w Lugano, 
zawiązuje republikańskie Towarzystwa i wydaje 
krocie proklamacyj. Czego on cbee? Rzymu na 
drodze rewolucji! Aby plan swój łatwiej dopro- 
wadzić do skntku, marzył juź o nowych bom- 
bach Orsiniego, bo jak piszą z Florencji, świeże 
aresztowania doprowadziły do odkrycia, że po- 
między jego zwolennikami przygotowywano za- 
mach na życie cesarza Francuzów. Włochy wstę- 
pują na drogę konspiracji; Francja, spokojna od 
15 lat, wstępuje także na drogę;tajnych spisków. 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Grudnia 1867. 


m + mak A wł łk ©. Mim ZW NA — WAM RNA RA "U o WAM 4 WATA. PA nk 1 00 M1 WE R. AAA 1-0 APA RAA 


z 


Prz a DB ma 60 Rani — | AT m) 


3 


Do czego to prowadzi? Z pewnością nie do trwa- | dzie krótko, bo nie przeciągnie się pozą dzień 


łego pokoju w Europie. 

O papieżu krążyły w Paryżu najrozmaitsze 
wieści. Figaro doniósł o jego Śmierci, a la Patrie 
napisała nazajutrz, że Pius IX., zachorował tylko 
z powodu eiągłych zmartwień. Ojcu św. życzy: 
my jak najdłuższego życia. Lecz na przypadek 
jego zgonu, który łatwo może nastąpić, jeźli się 
zważy zgrzybiały wiek Piusa IX. polityczne po- 
łożenie przybrałoby naraz charakter pokojowy, 
bo gabinet florencki postarałby się o przeprowa- 
dzenie wyboru jakiegoś papieża, któryby obja- 
wil gotowość pogodzenia się z postępową Italią. 

Odpowiedź Hesji na pogróżki Bismarka nie 
jest bez znaczenia. Państwo to, mająe posiadło- 
ści na północy i południu rzeki Menu, należy 
tak dobrze do Związku północnego jak i do po- 
lityeznego ustroju południowych państw niemie- 
ckieb. Jako pierwsze, obowiązane było przesłać 
franenzkie zaproszenie panu kanelerzowi półno- 
enego Związku, a jako drugie mogło bez zasią- 
gania cudzej rady przystąpić niozwłocznie do 
projektowanej rady. Prusy gniewają się na He- 
sję, która swą odpowiedzią zdradziła (patrz dzi- 
siejszy Przegląd; p. r.), że niechce podlegać bez- 
warunkowo hegemonii króla Wilbelma. Dro- 
bnostka ta może z czasem stać się ziarnem więk- 
szych nieporozumień. 


Atlantycki telegraf przyniósł nam  stresz- 
czenie mesażu prezydeata Johnsona, wystosowa- 
nego do kongresu, który zebrał się dnia 21. li- 
stopada. W nim daje prezydent do zrozumie- 
nia, że jest gotów przeprowadzić zamach stanu, 
jeżli kongres zechce ograniczyć jego władzę. 
Wszędzie zamachy stanu! Na baczną uwagę i 
na wzór dla rządów europejskich, zasługuje ad- 
ministracja Stanów Zjednoczonych. Na przyszły 
rok obliczono dochody na 417, a wydatki tylko 
na 393 milionów dolarów. Utrzymanie departa- 
mentu wojny dochodzi rocznie 47 milionów. Cóż 
Europa na to, w której każdego roku wydatki 
przewyższają dochody czasem o połowę, i gdzie 
utrzymanie armii kosztuje miliardy? 


4V1.% ib EE Z LET ZNGJAT JA BE -. TOW 


Ostatnie wiadomości. 


Potwierdzenie projektu reorganizacji urzę- 
dów podatkowych w Galicji już nadeszło z Wie- 
dnia. Na każdy teraźniejszy powiat ma być tyl- 
ko jeden urząd podatkowy, a urzędników czte- 
rech, wyjąwszy nrzędy podatkowe w siedzibach 
sądów obwodowych, gdzie po 5 lub 6 będzie u- 
rzędpików. Dłużej służący lub mający nienajle- 
pszą kondnitę, będą pensjonowani, a około 30 
pójdzie w stan rozporządzalności i z czasem 0- 
trzymają opróżnione posady. Wszystkie nomina- 
cje pozostawiło ministerstwo namiestnikowi. 


Gazeta urzędowa podaje oraz nomiuację 


księdza Stupnickiego, kanclerza konsystorza - 


r. g. we Lwowie, kanonikiem metropolitalnym, 
a przyzwolenie przyjęcia orderu papiezkiego Św. 
Jerzego dla hr. Mieczysława Borkowskiego. 

Gazeta Wiedeńska w części swej urzędowej 
podaje wiadomość o sankcji statutów banku kre- 
dytowego włościańskiego, którego założycielami 
są: iks. arcybiskup Litwinowicz, ks. J a- 
błonowski Karol, baronowie August i 
Mikołaj Romaszkanowie, radca sądu 
wyższego Ławrowski i dr. Fried. Lecz 
cóż im pomoże ta sankcja, jeżli sami nie są 
w stanie złożyć kapitału zakładowego, a pewnie 
żaden kapitalista ani bank im nie dostarczy, 
przejrzawszy statuta? Jedynym zasiłkiem mogą 
być fundusze dla wdów i sierot księżych, które 
utonąć mogą w tem przedsiębiorstwie. 

Klub lewicy większości niemieckiej [zby 
niższej uchwalił, w pełnej Izbie dzisiaj postawić 
wniosek, aby akademie techniczne należały zu- 
pełnie do zakresu Rady państwa. 

Wiener Abendpost odpowiada z powodu za- 
rzutów, uczynionych przez Wanderera rządowi 
austrjackiemu za jego zachowanie się w sprawie 
konferencji, iż chwila obecna nie jest po temu, 
aby stawiać interpelacje. 

Piszą do wiedeńskiej Debatty z wiarygodne- 
go źródła: „Niezwłocznie po Bożem Narodzeniu 
Najj. Pan uda się do Pesztu. Pobyt trwać bę: 


Nowego roku.“ 


Do tego samego dziennika telegrafują z Za- 
grzebia, „że z pewnością nastąpi rozwiązanie pio- 
tro-waradskiego Pogranicza wojskowego. Dzien- 
niki narodowe uważają dualizm za konieczność 
polityczną*. N. fr. Presse otrzymuje wiadomość, 
że usunięto z posady wszystkich naczelników 
dzielnie miasta Zagrzebia, za mięszanie się do 
wyborów w duchu narodowym. 

Po mowie Rouhera, mianej d. 5.bm., Jules 
Favre uznaje wyraźne oświadczenie rządu; je- 
dnakże chimerą jest podtrzymywać i władzę świe- 
cką papieża i wzmacniać jedność Włoch. Oku- 
pacja stanie się bowiem wtedy nieustającą. 
Chesnelong ozuajmia, iż cofa interpelaję, na wy- 
raźne żądanie Roubera. Izba uchwala 237 gło- 
sami przeciw 17, pominąć interpelację przejściem 
do porządkn dziennego. 

Półurzędowa fioreneka POpinione z dnia 4. 
bm. zapewnia, że Menabrea wysłał note do Pa- 
ryża, w której odpowiadając na notę pana Mou- 
stiera z dnia 27. listopada b. r., bierze za rę- 
kojmię oświadczenie gabinetu paryzkiego, że 
polityka Francji nie będzie podtrzymywała nie- 
przyjaciół Italii. Menabrea przyobiecuje zara- 
zem nadesłać warunki, które według jego zda- 
nia powinny stać się podstawą przyszłej konfe- 
rencji. 

Dnia 5. grudnia nastąpiło otwarcie parla- 
mentu włoskiego. Menabrea mówi o tradno- 
ściach utworzenia nowego ministerjum, obstaje 
przy utrzymaniu praw Włoch do interweniowa- 
nia w państwie Papiezkiem po interwencji fran- 
cuzkiej. Akt ministerjalny dobrowolnego cofnię- 
cia wojsk po zniknięciu niebezpieczeństwa prze- 
szkodził nadejścin dalszych wojsk cudzoziemskich, 
nłatwił częściowy ich odjazd. Po usprawiedli- 
wieniu swojem minister zapowiedział amnestję, 
daną przez króla dla skompromitowanych w o- 
statnich wypadkach. Menabrea mniema, że twier- 
dzenie, jakoby państwo, odosobnione w środko- 
wym punkcie Włoch, utrudniało związki miedzy 
prowincjami włoskiemi, nie przeszkadza akcji 
dyplomatycznej. Kwestja rzymska nie da się 
rozwiązać siłą, lecz przez danie rękojmi, iż sto- 
lica apostolska będzie szanowaną, a papież we 
Włoszech, nie zaś zewnątrz nich znajduje naj- 
silniejszą podporę. Minister przyrzeka oszczędność 
bez dotknięcia reorganizacji wojska, odwołuje się 
do przyjaciół monarchii, że ci usuną niebezpie- 
czeństwa, 

Opinione zapewnia, że wkrótce zbierze Się 
konferencja ściślejsza w Paryżu między posłami 
dla naradzenia się nad podstawami w kwestji 
rzymskiej. 

Następca Omera-baszy na Kandji, Hussein- 
basza, otrzymał rozkaz nnikać starcia z po- 
wstańcami. Wysoka Porta używa wszelkich 
Środków, które mogą pogodzić się z jej godno- 
ścią, aby walką nie oduowiła się na wyspie. 
Nawet przypuszczają, że pod pewnemi warun- 
kami zgodzi się na zwołanie międzynarodowej 
komisji. 


Leme: jaaa _ ru | miłeiakme kika cd! cm | 
Telegramy „Gazety Narodowej". 

Paryż d. 9. grudnia. Dzienniki 
francuzkie konstatują ważność oswiadczenia Rou- 
hera. Według la France oświadczenie to czy- 
ni konferencję zbyteczną. Temps pisze w po- 
dobaym duchu i powiada, że oświadczenie Rou- 
hera jest kampanią zroku 1828 drugiego ce- 
sarstwa. (W tym roku Franeja pod Burbonami 
interweniowała w Hiszpanii przeciw narodowej 
partji konstytucyjnej.)-— W sprawie księżny Met- 
ternichowej przeciw dziennikowi Courrier frangais 
skazani zostali: Lepage na miesiąc a Vermorel 
na dwa miesiące więzienia, 1000 franków grzy- 
wny 1 zwrócenie kosztów. 

Florencja d.6. grudnia. izba po- 
słów obrała prezesem swoim Lanzę 194 gło- 
sami przeciw 454, które padły na Ratlazzego. 
(Lanza bywał już poprzednio prezesem włoskiej 
Izby posłów.) 


Gospodarstwo, przemysł I 


gą handel. 
"OW dnia 6, grudnia. (Z giełdy). 
Ejfekta. Akce kolei galicyjskiej Ratola 


Ludwika 205,25, 


Moskiewski rubel papie- 
rowy 1.78/4—1].79 Pap 


Lwów, 4, grudnia (S danie ty- 

7 t : prawozdanie ty 
godniowe Gaz. Lwow,) W ostatnich dwóch 
dia znikły p Odwilż, i śnieg stajał, a 
zara siewdgi Odawy naszych rolników o 
atan za8 *. ozimych. Powietrze jesi ła- 
godne; wiatru nie mą, 
TES towarowym ożywienie 
dotychczasowe Przycjchło cokolwiek czego 
główng przyczyną jest, że publiczność za- 
opatrzyła SIĘ pi byc tecznie w manufakta 
zsukna i tym pogobne artykuły zimowe. Do 
Moskwy odchodzi z Austrjj cukier w znacznej 
ilości, i przez nasze rogatki przewożg wie- 
łe tego AA M. oh wy. Wilia zkąd transporta 
odchodzą do 310 e " OŻnice ją się 
na stan dróg, popsutych sknikiem od eilży 
i to jest nawet powodem, że w chwili o- 
becnej obrót zeszedł do minimum. Koleją 
wowsko-czerniowiecka dowieziono tu zno- 
Wu znaczną ilość owiec, oddanych ną kolej 
+, zczerniowcach, a przeznaczonych do Pa- 
ryža. Dziwig się powszechnie, że handel 
dni. J3cy się bardzo pomyślnie, nie znaj- 
siono ga dOWCÓW. W Prusach nie znie- 
zarazy dotychczas zaostrzoBych Z powodu 
tranupon psów co Jes O Zar, SĘ 
stawać 0 wełny nie moga an wincji iá 
stryjackicj etane 33 do tych pr A ji ap 
bryki, Hand które obfitujg W K (2 R B- 
wesle. Kol s pi tusow nie o żył W 
żatnin=czjO S Ludwika aa apty” 
a kie ie cenę transportu tego arty- 
TY k gin Z Krakowa do Lwowa, 
WE 
l Że wows do Krakowa. 
SP a rec, pa nogi 
° Z 1 r- 

ueńskiej, z początku PASEO leniwy iż 
Wii się znacznie w ostatnich dwóch dniąch. 


gledzi przewieziono w tysodoiu ubiegłym 
przez Lwów około 1700 Getn. > 

W bandlu zbożowym nastąpiła sta- 
gnacja. Popyt z wielu stron na pszenicę 
galicyjską nie mógł być po wiekszej czę- 
ści uwzględnionym dla braku towaru go- 
towego. Próby sprowadzania psz'nicy z 
Węgier, powiodły się tylko w zachodnich 
powiatach Galicji, w wschodnich zaś stoi 
im na przeszkodzie zbyteczna wysokość 
cen frachtowych. Jęczmienia poszukiwano 
do tutejszych browarów, ale wzdłuż kolei 
czerniowieckiej nigdzie go dostać nie mo- 
żna, ponieważ właściciele'pomniejsi już po- 
zbyli swoje zapasy, a więksi albo nie mają 
jęczmienia namłóconego, albo też chcą 
czekać do grudnia, spodziewając się, że 
ceny pójdą w górę. Na ż.to jest popyt, i 
to tak na konsumcję miejscową jak i do 
Prus. Z targowić W zachodnich powiatach 
Galicji, mianowicie z Bochni, dokąd nad- 
chodzą znaczne tratsporta z górnych We- 
gier, wywożą wiele do Prus, podczss gdy 
nasi komisanci ani myśleć o tem nie mogą. 
Ciagłe spadanie agia na sreorze tamuje 
wszelkie widoki, i pozbawia ostatniej na- 
dziei naszych spekulantów. Ceny owsą po- 
szły cokolwiek w górę, i popyt z zagrani. 
cy na ten artykuł ożywił się. Handel je” 
dnak porusza się jeszcze w ciasnych gra 
nicach i nie ożywi się Zapewne aż na 
wlosnę: 

Loco Lwów płacono pszenicę : 170ft, 
11 złr. 45 ct., jęczmień 140ft, 6, złr. 25 ct.. 
żyto 160ft 8 złr. 15 et. owies 100ft. 3 zł. 

Na targowicach zamiejscowyeh były 
ceny następujące: Bochnia: pszenica 170 
ft. 13 złr. 60 ot., Żyto 160ft. 9 zir. 59 ct., 
jęczmienia 142ft. 6 złr. 73 ct, owies ł00ft. 
3 złr. 7) et. Z powodu zamieci śnieżnych 
dowóz na targowicę był słaby. Żyto i 
pszenica poszukiwane ZA granicę i ceny 
tychże idą w góre, natomiast ną jęczmień 
nie ma popytu. Tarnow: pszenica 169ft. 
13 złr. 15 ct., żyto ló8tt. 6 zir. 25 ot, ję- 
czmień 141ft. 6 złr. 75 ct, owies 100ft. 3 
złr. 40 ct. Odbyt ną koosumcję miejskg był 
ożywiony, ale za mało dowiezione aby 


można było myśleć o wywozie. Rzeszów: 
pszenica 170ft. 12 zir. 95 et., żyto -160ft. 8 
złr. 45 ct.. jęczmień 140ft. 6 złr.$25 ct., 
owies 100ft. 8 ałr. 25 et.; popyt ożywiony 
ale tylko na pazeaicę i żyto. Jarosław : 
pszenica 170ft. 12 złr., jęczmień 138ft. 6 
złr. 12 ct.. Żyto 159ft, 8 zir. 49 ct., rzepak 
170ft. celnych 10 złr. 50 ct. Dowóz bar- 
dzo słaby, zatem i baadel nieożywiony. 
Przemyśl: pszenica 170ft, 12 złr. 90 ct. 
jęczmień 136ft. 5 zir. 15 et., żyto 158ft, T 
air, 86 cte, owies 100ft. 2 złr. 95 ct. 


Lwów daia 6. grudnia. (Ceny targowe). 
Mierzyca pszenicy 6.42, żyta 4.22, jęczmie- 
nia 2.90, owsa 1.07, breczki 3.52, grochu 
4.55, kartofel 1.98, cetnar siana 1.55, słomy 
72 c., sąg drzewa twardego 10.77, mięk- 
kiego 7.43, fuot. masła 60 c. 

) Wiedeń dnia 4, grudnia. Pod ko- 
niec zeszłego tygodnia polepszyły się nie- 
co ceny okowity, a w skutek tego i chęć 
sprzedaży. Z4 zbożówkę z ręki, płacono dziś 
50%/,—58%,, kartofianke po tej samej cenie 
gradus. melaskĘ 58—58t/ c, gradus. 

(4r.) Wroclaw dnia 4, grudnia. Han- 
del zbożowy ciggle sporo idzie przy zna- 
cznych dowozach z pierwszej reki i poda- 
ży z drugiej ręki. Za azefel pszenicy 85 f. 
cłowych wagi — białej, płacą 100—113, żół- 
tej 99—111 sgr., w najprzedniejszym gatun- 
ku 2—3 sgr. drożej, żyta 84 funt. 84 — 86 
sgr., jęczmień 74 funt. 57—66 sgr.; owies 
50 funt, 36—38 SZT.; groch 74—80, fasola 92 
do 10) sgr.; — Siemię |niane 150 funt. cło- 
wych 170—40), rzepak zimowy 164 — 186, 
jary 152—174, Inianka q50--173 sgr. 

Nasienie koniczyny czerwonej i białej 
ma łatwy pokup- Za cetnar cłowy (1 ctr. 
cł.==39'/44 funt, W, w.) czerwonej płacą 137, 
do 15—15%,, białej 11—20—21 tal; zs ce- 
tnar cł. tymotki 8—10 tal. pr. 


Część urzędowa. 


Konkursa. W Stanisławowie posada 


2go trębacza i dozorcy wieżowego, z płacą 
roczną 108 złu. 


tdykta. Sąd krajowy w Krakowie o- 
twiera konkurs na majątek Samuela Wachs- 
manną, kupca tamtejszego; term. do pre- 
tensyj 30. stycznia, kurat. dr. Koczyński, 
Rydzowski. — Sąd powiatowy w Chodoro- 
wie, zawiądamia o cofnięciu rozpisanej ©- 
gzekucji licyt. realności „Krzywice* w Stcze- 
liskąch, 

Licytacje. Powiatowa dyrekcja skar- 
bowa w Krakowie, wydzierżawia dnia 9. i 
10 bm, podatek konsumcyjny od mięsa i 
wina w Andrychowie i Kętach. — Zarząd 
salin w Wieliczce, przedsiębierze dnia 13. 
grudnia br. pertraktację ofertową na dosta- 
wę owsa i siana, słomy, drzewa opałowego 
i budulcowego, oleju rzepakowego, łoju, 
węgli drzewnych, mioteł i szutru rzecznego. 
Sąd powiatowy w Kentach, sprzedaje dnia 
16. stycznia i 17. lutego br. realność pod 
l. 4] w Kańczudze ad Nowawieś i pod l, 
26. w Nowejwsi; cena 956 i 1221 złr. 


Przyjechali do Lwowa dnia 2. gru- 
dnia. Pp. hr. Dulski E. z Iłowicz, Brod- 
czak J. z Dembowa, Duni z Odessy, 
Cieleeki C. z Słobudki, Krokowiecki F. z 
Krakowa, Treter K. z Podlipiec, Samsćy 
A. z Preszowa, Krzyżanowski J. z Liska, 
Falkowski M. z Głuchowa, 


Dają |Ządają 
Kurs Iiwowski, aN w. a. 


z dnia 6. grudnia zł. |et.] zł. jet 


Dukat holenderski . . . 573] 5179 
Dukat cesarski . . « « 5/76] 5/83 
Moskiewski półimperiał . 9192] 19|. 8 
Moskiewski rubel srebrny . 1|80] 1/90 
Moskiewski rubel papierowy 1/66] 1/69 
Pruski talar kure. e e à 1/78] 1/89 
Galic. listy zast, w. a. 19| 34 79|45 
Galic. listy zast. m. k.) g | 82/89] 83/75 
Gal listy zast. b. hipot.f „S$ | 93/8>] 94/75 
Galicyj. oblig. indem. | 2 2] 65/28 66 |03 
Akcje kolei żel. gal. S.|204.|67]-07|17 
Akcje kolei lw. czern, j 4 [166 [5011693 |00 
s Pożyczką narodowa | 65/87] 66|23 


Telegrafowany kurs wiedeński W. A. 

z dnia 6. grudnia Zł. | ct. 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k.f -7,50 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.l 66:10 
Losy z roku 1860 . . . . . . „| 83 00 
Akcje banku nar, , a D a 3 680.0 


a  Towarzyst. kred. na 200 gł. .]182 8) 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .f1-2 40 
Dukaty cesarskie sztuka . . . „| 5151 
Srebro za 100 zł. w. a.. . . . .1120 25 


Pociągi na kolei żelaznej Karola 


Ladwika: 
Odchodzą ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
m m o ge. 3 m. 20, Ww. 
a Z Krakowa | g. 10. m, 30. le 
A 3 08. 8. m. 30.w. 
Pazychodzą do Lwowao g. 8. m. 40. w: 
5 9 0 ge. 8. Mia D 
a doKrakowaog. 2. m. 54. p. 
m > og. 6. m. 15.]fr 
Pociągi Ba kolei żelaznej Lwowsko- 
zerniowieekiej: 


Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
A 7 (P) g. 10. wieczór.. 
„ ZCzerniowiec g. 6. 25 m. r. 
A U 5 £g» 6. 30 m. w 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. ranoe 
0 godz. % WIECZ. 


à do Czerniom ioe. i 5. 
i 4 w z. 8. 14 m. 
(Nadesłane). 


Szanownej P. T. publiczności, która 
jest zniewoloną pracować przy świetle 
lamp lub gazu. polecamy jak najmocniej 
wyrabiane u optyka W eisera w Wiedniu 
(Kirntnerstrasse nr. 40) nowo poprawione 
okulary do konserwowania wzroku, 
które ochraniają i wzmacniają oczy. ! 

Również dostanie tam zawsze jak naj- 
lepsze perspektywy teatralne , dalowidze, 
stereoskopy i mikroskopy po najtańszych 
cenach fabrycznych. n 

Firma rzeczona otrzymała też w bieżą- 
cym roku na kilku wystawach przemysło- 
wych pierwszy medal nagrody» M, Sı 


Kawa Ceylon 


w trzech gatunkach 
najlepszych 
tunt po 80: 84, 88 cnt. 


Kuba po 76 ct. funt. 


sprzedaje 1 poleca 
2876 


HANDEL 5; 


K. bałłabana. 


Uchroną najiepszą, od odmrożenia i 
zimna, śniegu i ślizgawicy, od odmro- 
żenia i nagniotków, gośćca i reumaty- 
amu., jest aauer rzetelnie i elegancko oprąco- 
wane, świeżo poprawne, nie przemakająee 


obuwie sukienne 


świeżo o0tworzonej fabryki 

M. Löwenthal & A. Rothstern 

Wien, Stadt, Habsburger- 
gasse Nro. 1. 


Meszty z ulepszonemi patentowemi po- 
deszwami gukiennemi, od 80 ct, do 1 złr.60 ct. 

Batynki sukienne, na ulepszonych po- 
deszwach patentowanych, od 1 złr. 80 ct. 
do 3 złr. 20 ct. 

Butynki sukienne eleganckie, i na po: 
deszwach elastycznych nie przemakających, 
cd 2 złr. 60 et. do 5 złr. 50 ct., zupełnie 
nie przermakające buty wysokie, od zìr. 
6:uQ0 do złr. 10 cc. 50 

Buty podróżne (berlacze) od 80 cnt. 
tu, 4 Złr. DJ Ct, 

Zlecenia wykonują się na przekaz po- 
cztowy najściślej. Uprasza się o podanie 
długości stopy, 2896 1—4 


RIMAGLE ei 07 APTEKARZYWPARYZU 
Pigułki te niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju rzerzą- 
czkom, łącza w sobie esencję Matiko i 
balsam kopaiwy, nie mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni kopaiwy, i nie spra- 
wiają odbijania się i dla tego to poszuki- 
wane są przeż lekarzy. 

Sprycowanie z Matiko jest niezawo- 
daym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnęttrzn”- 
mi, jak przyjmować lekarstwa, 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem Grimault et Co. 2826 1—14 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
py. Zy muuta fhłuckcra, Berlincra iPio- 
tra Mikolascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miceyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. Franzosa, w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dra. Mankewiczaz we Wiedniu w 
składzie materjałów aptecznych pp. Raabego 
: Ródera, 


EBerbata, 
Rum, Wina,. Likwory, 
KAWA i CUKIER 


w dobrych gatunkach i najtaniej 
w handlu 2445 8—12 


JULIUSZA ADAMA 


we. Lwowie w głównym rynku p. 1.54. 


Dla PARYŻA 


Po cenach najkorzystniejszych dla Publi- 
czności zakupuje 2380 24—9 


biżuterje, brylanty, kamienie war- 
tościowe, perły, srebro, staroży- 
tnosci złote 
M Boskowit z, 


optyk we Lwowie. 


a ME 
Podarunki szczęścia i kolędy! 
Granie losami austrjackiemi dozwolone 


jest przez cesarski rząd austrjacki. 


Początek ciągnienia na Q. 13. grudnia rD 


TylkoSzłr. w. a. 
albo 4 złr. w. a. albo % żłr. w. a, 

kosztuje jeden przez państwo gwaran- 
towany rzeczywisty los oryginalny 
państwowy (nie z promesów zakaza- 
nych) z mojej ręki, i rozsyłają się tako- 
we po przesłaniu franko należytości 
nawet w najodleglejsze strony. 

Będą ciągnione tylko wygrane. 
Główne wygraue wynoszą : 
mark: 250.000, 150 000, 100.000, 
30.000. 2 po 25.000, 2 po 15.000, 
2 po 13500,2 po 10.000, 2 po 
4.500. 2 po 6.250. 4 po 5.000. 5 po 
4.450. 105 po 2.500, 5 po 1.250, 125 
po 1.000. 5 po 330 145 po 500, 19 
pa 230, 10 po 2300, 11.250 po 148 
mark. itd 883 2—4 

Pieniądze wygrane i urzędowe 
listy ciągnień rozsyłam po  rozstrzy” 
gnięciu punktualnie i sekretnie. 

Intereseptom moim wypłaciłem w 
samej Austrji najwyższe główne 
wygrane o 300.00 — 235.000 — 
1871300 — 152.500 — 150.000 — 
130.000 — 125.000 — 103.000 — 
100.000, w najnowszym zaś czasie na 
duiu 11. września, wypłaciłem znowaź 
los duży 123.000 mark na ur. 31.308. 


Laz. Sams. Cohn. in Hamburg, 
Bank a. Wechselgeschaft. 


" Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


„Błogosławieństwo boskie u Cohna!* 
Wi elki e 
losowanie kapitałów, 
2 milionów 721.750 mark. 


GAZETA NARODOWA z dni» 7, Grudnia 1367. 


AG A | 


1 zam z wam + ju mh "MERA mA M + mm |. ea + m di M O 1 dd MAW 


Zadość czyniąc tylkokrotnie objawionemu nam życzeniu przez gospoda- 
rzy wiejskich tak-w Galieji jakoteż w W. ks. Krakowskiem, rozpoczynamy 
wydawać z dniem 4, styeznia 1868 r. we Lwowie, dwa razy na tydzień 


to jest w sobotę i Środę 


Telegraf handlowy Kolnika, 


Zadaniem jego będzie umieszczać w streszezeniu wiadomości dotyczące 
stanu targów zbożowych; mianowicie we Lwowie, Wiedniu, Wrocławiu 
Berlinie i t. d., któreto za pomocą korespondencyj i telegramów otrzymywać 


będzie. 


Przedpłata z przesełką pocztową, wynosi całorocznie 2 złr. 50 et. pół- 
rocznie 1 złr, 20 et. a przyjmowaną jest w głównej ekspedyeji „Rolnika * w 
biurze c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 


2098 1—2 


wygrać możua przy ng- 
stąpić mającem 
w któ- 60 wygranych w o- 
rem gólnej wartości 


Antoni Gostkowski 


naczelny redaktor „Rolnika“. 


e > wylosowanych 
zdr. 19.000 ” . 


bedzie 


Los kosztuje tylko JO t. w. a. 


W skutek nie wielkiej ilości losów, wiezszej ząś ilości wygranych, jest szansa 


wygrania nader pomyślna. 


Do tego daja się na 


ə losów, jeden los darmo. | al 
Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególnic; 


niepoślednie i znączne wygrane uzyskane być mogą. 


Joh. C. Sothen. 
Wien, Graben. 13, jako kierijaey. 


PROMESY LOSÓW KREDYTOWYCH 


po 4 złr. do ciągnienia na dniu 2. stycznia 1868 r. 


Wygrane: 40.000, 30,000 ita. 


Nabyć można we Lwowie, w handlu 
Fryderyka Śchubut ha. 
w rynku. 


A nitoniego 


| A 
L. 44/1867. 


Ogłoszenie. 


Stanisiawowski Wydział powia- 
towy podaje do powszecbnej wiadomo- 
ści, że budżet, czyli preliminarz powiatowy 
na rok 186% na dniu dzisiejszym w kance- 
larji Wydziału powiatowego do przejrze- 
nia. przez opodatkowanych w powiecie zło- 
żonym zostaje. 2393 2—3 


Z Wydzialu powiatowego 


w Stanisławowie, ania 4. grudnia 1867. 


s DUD. D/ ZB DRA H E 


ELEKTRYCZNE 


w nowo-otworzonej 
elektroter apeutycznej 
pana dentysty Ujhelie go. 

przy placu Halickim pod 1. 1. 

Do liczby chorób, w których używanie 
„elektroterapiić jest wskazaaem, należa głó- 
wnie cierpienia w zasresie nerwów, miano- 
wicie uporczywe cierpienia tego rodzaju, 
jak n. pe „migrena“, „nerwobóltwarzy, „ze- 
bów*, „nerwobół ledżwiowy“. „kulszowy“. 
„sercowy“, „żołądkowy“, „maciczny*, „bele 
gośćcowe*, „dnawe* itd,; powtóre, wszel- 
kiego rodzaju „kurcze“ i „porażenia"; na- 
reszcie należą w zakres elektroterapii „ule- 
moc męzka*, „pomazania uocoe*, „brak Czy- 
szczenia miesięcznego,  „zołlzowate na- 
brzmienie gruczołów“; „wiąd mięśni“, 
gośćcowe zapalenie mięśni,“ „przewlekłe 
zapalenie stawów“ itd. 2198 3—? 


sali 


PERLESsETHER 


DU. DR .GLERTAN 


Perly eterowe P. Ciertan użyte w dozie zwy- 
czajnej od 2 do 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów. 


2517 


Z powodu rozpowszechnionej silnie rozprzedaży 
jałszowanego. niby krew czyszczącego syropu 


Siroppo Pagliano z Florencji 


byłem spowodowany do urządzenia w W ie- 
dniu pud własnem-poreezeniem składu głó- 
wnego, który jest u pana, Józefa Rafti, 
Praterstrasse Nr. 15, i zniżyłem świeżo ce: 
ny onegoź. — Jedna flaszka kosztuje 1 złr. 
20 et. y, tuzina 6 faszek 7 złr:, cały tuzin 
(12 fiaszek) 13 złr. 20 et. 5 tnzirów 6'' zł. 

Sadzę. że nie potrzebne są wszełkie objaśnienia, co 
ilo rzeczonego środka. któremu wiele tysięcy osob od- 
zyskane zawdzięcza zdrowie, a dodam jedynie, że każ- 
dego troskliwego ojca rodziny staraniem i zadaniem być 
powinno” zaopatrzenie się w powyższy srodek łeczniczy: 
albowiem zastosować go mozna szczególniej Z powodze- 
niem na wszystkie słabości zapatłne i tubry, wysypki itp. 
dotykające dzieci, które. gdy niema natychmiastowej 
lekarskiej pomocy, owym ulegają. rodek ten wydziela 
wewnetrzne soki i dziala oczyszczająco. Ponieważ każ- 
da stabość wyradza Się najczęściej z braku ruchu krwi, 
to też przekonać St można o skutkach tego syropu 
krew czyszczącego JUŻ po pierwszein zażyciu. który 
skutkuje nawet w wypadkach ząstarzałych, chronieznych 
słabości. Każdy zażywająć co 8 dni po łyżce, czer- 
stwego zdrowia może być i i nie łalwo popaduie 
w moc jakiej słabości, Bliźszych szczegółów dowie- 
dzieć się można z dołączonej do każdej ilaszki broszu- 
ry. obejmujccej 94 stronnie. 


SKŁAD o EE CO dka | ri 
we Lwowie 42>—? 

aptece p. Piatra Mikołascha. 

TWIEWEOSEAERZEEIBCCEYE I 7, zło m Bar Ca ud, m 


Z Florencji można jedynie po 100 flaszek sprowadzać. | 


2863 2—6 Jlieronim Pagliano, 


profesor medycyny weFioreucji. 


zdotem 
241. grudnia" 7%" 
; 


skład 


z słynnej fabryki BRACI THONETOW w Wiedniu, 


utrzymuje dla Galicji 


handel mebli i towarów galanteryjnych 


we Lwowie, 
gdzie się takowe tak pojedynczo, jak i w większej ilości 
po stałych cenach fabrycznyc 


a 


> Te e. | e 
..% a" ., HZ) 


geye nei) 


Kirschoera 


2835 5—6 


h sprzedają. 


Obwieszczenie. 


Dnia 12. grudnia r. b. odbędzie się w 
kancelarji dyrekcji szpitali pows echnegu 
we Lwowie o godzinie 11. rano, publiczna 
licytacja na dostawę chleba i bułek dła szpi- 
talu powszechuego na rok 1858, od 1. sty- 
cznie do ostatniego grudnia, i , 

Cheć licytować mający winni być Z720- 
patrzeni w wadjum w kwocie R O zir. w.a. 

O bliższych warunkach tej dostawy do- 
wiedzieć się można w kancelacji zarządu 
szpitalu powszechnego, w czasie godzin 
kancelaryjnych. 2890 2—3 


Z Zarzadu szpitalu powszechnego. 


Maszynka srebrna 
do dojenia krów 


z wystawy Paryzkiej. 

Czystość, szybhość trwałość i jeduo- 
stajność w dojeniu bez pomocy reki, — 
Cena 10 franków. — Z Paryża sprowadzić 
można za pośrednictwem panów aptekarzy: 
Miczyńskiego w Krakowie i Mikolascha 
we Lwowie. 2836 ;2 —4 


: | Sławnej 
5 do ust, 
B której przywilej właśnie skoń- 
$ czył się, a o której dobroci 
s liczne poświadczenia złożono, 
dostać moina 

po 40 ccntow 
Apotheke „zum rothen Krebs“, 
z boben Markt in WIEN. 
M SKŁADY we LWOWIE: u apteka- 
$ rza A. BERLINERA; w Tarno- 
Æ wie u pana Waligórskiego: w 
f Tarnopolu u pana A. Mora- 


W wetzą: w Rzeszowie u pp: 
A Schaittera i spółki. 2860 3-24 


Filia Banku angielsko-austriackiego we Lwowie 
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a 
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A. STEEIFA Synów 


przy rogu uiicy Pojezuickiej 

nadszedł bardzo wielki wybór podarunków na gwiazdke, jakoto: towa: 
rów galanteryjnych i norywbergskich, najpiekniejszych wyrobów z drze- 
wa i skóry, biżnuteryj ze złota i bronzu, wyrobu paryzkiego. 

Największy skład obuwia mezkiego i damskieso, rękawiczek prag- 
skich i paryzkich, perfumeryj i wszelkich przyrządów toaletowych. 

Przedmiotów do okrycia wełnianych i włóczkowych, jak pledy, Sza- 
le, szaliki, kaftaniki, kapiszony, pończochy itd. w najnowszych fasonach. 

Największy skład broni belgijsxiej różnych konstruxcyj, i wszelkich 
przyborów myśliwskich 2397 1—% 

po cenach najumiarkowańszych. 

Przesyłki pocztowe w najkrótszym czasie uskutyczniajs się. 


Podarunki na gwiazdke! 


PEŁNE KT MASW MLE, TYT CH 7 AIZ RABY KKA 


a WLCOCTWPCZOWACTE SZPIŃ 


Po cenach bardzo tanich ! 
jqatu8) OzpiBq YJEaBo od 
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|| zbiór 1566-77 |: 
ło; sprowadziiem świeżo i polecam szczególnie |- 
E WSZELKIE GATUNKI i 
i tegoż Świeżego transportu, |- 
Fryderyk Schubuth. r 


cz peer 
ŚWIEC WOSKOWYCH 


28995 1—.) 


Ter SNA 
CT aż.) 


Wodę Anaterynową do usi 


przez lat 45 uprzywilejowaną, której przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku wygasi, 
sprzedaje zamiast po f złr. 40 ct. — tylko po 2430 20— 


AW 40 centów w. a. "WE 
apteka ZYGMUNTA RUKERA we Lwowie. 


P.T. 


Wyszedłszy ze spółki z panem F. B. Hanickim, i objąwszy pracownię obówia 
damskiego w tym Samym składzie, z tym Samym kiert.nkiem i tem samem urzadzeniem, 
jak dotąd istniała, na moją wyłączna własność, mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 


Szanowna publiczność, Że znany 
Magazyn obówia damskiego 


dawniej F. B. Hanickiego i spółki 


odtąd już tylko pod moją własna urzędowuie zaproto- 
kołowaną firma: 


przy placu Św. Ducha pod 1. 45 m. we Lwowie. 


prowadzić bedę. 

Przez czas mojej długoletniej emigracji na Zachodzie, zaznajomiwszy się z pier- 
wszorzędnemi garbaraiami i fabrykami skór, a pielęgnując dawniej z niemi pozawiązywa- 
ne stosunki przez pobieranie materjału na obówie z pierwszej ręki, staraniem mojem 
będzie: co do dokładnej roboty, trwałej materji, elegauckiezo wykończenia, wykwintne- 


go gnag oraz wszelkich wymogów mody i postępu, Szanowną publiczność zawsze za- 
GOoWOo!lNnIic. 


Ustaliwszy bardzo przystępae i nader umiarkowane ceny, upraszam o liczne miej- 
scowe i zamiejscowe zamówienia. 


2749 8—92 Franciszek Ksaw. Górski. 


Clayton Shuttleworth & Comp. 
w Wiedniu. 


Prosimy panów właścicieli dóbr i agronoraów, którzy mają za- 
miar z naszej fabryki machiny lub narzędzia rolnicze na porę wio: 
senna sprowadzać, już teraz je łaskawie zamówić, gdyż później pie- 
bylibyśmy w stanie zamówienia punktualnie uskutecznić; — jak zwy- 
kle o tej porze, fabryka jest nadto zatrudnioną, i wszystkim wyma- 
ganiom odpowiednio zadość uczynić nie może. 2865 (2—3) 


Zamówienia dla nas przyjmuje dła Galicji i Bukowiny 


X =: ARNOLD WERNER 


we Lwowie, 


ulica Niższa Karola Lndwika Nr. 4%, w kamienicy dawnej poczty, 
należącej do gal. stanowego Towarzystwa kredytowego. 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
poczawszy od dnia A. listopada 48567 


4, ASYGNATY KASOWE 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje. 
i od wszystkich w obiegu będących 
Asy gnat kasovwvvy eh 


„ dniem powyższym 


Włąścicie] + odpowiedzistnę redz=tor : 


0 Z esmiodniowemi wypowie- 
dzeniem liczy. EE. 


Jan Dobrzański. | Druk Kornela Pillera. 


